
I PRZEDPŁATA| 
miesięcznie:

i w Radałaia 85 kop. 
z odo. do domu 90 L 

,z przes. poczt, rb.1. 
bpm. pojed.iO gr.

OGŁOSZENIA 
j za wiersz petitowy 
1 lub jego miejsce: 
l-a strona Kop.50. 
Nekrolog.: kop 20. 
Reklamy kop 30. 
IV-a strona kp.1O.

f.ti.XXX4. Środa 18 Kwietnia 1917 roki >2 87

REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu.------------------------ :
===== ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 oo południu.

Adres Redakcji i Administracji: ulica Łuheiska Ir. *11.

Komunikat austriacki.
Wiedeń (BK) Urzędowo donoszą dnia 17 kwietnia. Na wszystkich trzech 

frontach zwykłe potyczki. Pozatem niema żadnych godnych uwagi zdarzeń.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 17 b. m. rano Nafroncie francuskim: Koło Arras słabną 

walki.
Nad Aisną rozpoczął się olbrzymi bój Francuzów, zmierzający do przebicia 

naszego frontu na przestrzeni 40 u kilometrów. Dziesięć dni trwał uad Aisną 
ogień huraganowy, a teraz rozpoczęła się walka zaciekła o nasze przednie po­
zycje.

Na froncie wschodnim: nic godnego uwagi.
Berlin. (BK.) Urzędownie donoszą dnia 17 b. m. wieczór. Na froncie fran 

Cuskim; Front niemieckiego następcy tronu:
Nad Aisue rozszalała największa bitwa obecnej wojny światowej, a tem- 

samem najstraszniejsza bitwa w dziejach świata.
Przez dziesięć dni nieprzyjaciel utrzymywał ogień huraganowy ze wszyst­

kich dział i miotaczy min. Dzisiaj wczesnym rankiem rozpoczęli Francuzi od 
Soupir nad Aisne aż po Reims, na fronoie 40-kilometrowym generalny atak, 
wiodąc do szturmu gęste, głębokie masy wojsk Na kilku naszych punktach, do 
których się udało wedrzeć nieprzyjacielowi, do tej pory trwają walki. Dwa ty­
siące nieprzyjaciejskich trupów leży przed naszemi linjami. Spodziewamy się 
nowego ataku nieprzyjacielskiego.

W Szampanji, pomiędzy Prunai a Auberiwe, rozpętały się walki, przez 
co pole walk rozciągnęło się od Oise aż po Szampanję. Wojska z całą ufnością 
czekają na ciężkie walki, które im stoczyć przyjdzie.

Warunki pokojowe 
koalicji: 

Niepodległość Polski 
Zrzeczenie się zdobyczy 

Umiędzynarodowienie cieśnin.
Genewa. (B. Reut.). Dziennik Ijoń- 

ski „Progress", używany zazwyczaj przez 
rząd francuski do enucjacji politycznych, 
zaznacza, że ze względu na zrzeczenie 
się przez Rosję Konstantynopola i na 
wystąpienie Ameryki do wojny, zmie­
nione położenie ogólne skłania koalicję 
do ogłoszenia nowych celów wojny. 
Jako wspólne warunki pokoju koalicja 
zgłasza: Zrzeczenie się wszelkich ,,zdo­
byczy", niepodległość Polski oraz umię­
dzynarodowienie cieśnin.
Pokój zbliża się szybkimi krokami.

Wiedeń (BK). Na pierwszy plan wy- 
•unęła się obecnie sprawa pokoju i to, 
co się z tą niesłychanie ważną i zawi­
łą sprawą wiąże. Wobec tego zwoła- 
nie parlamentu austrjackiego nastąpi 
w połowie maja b. r. Parlament, któ­
ry się w przyszłym miesiącu w Wie­
dniu zgromadzi musi skupić wszystkie 
siły do twórczej pracy, gdyż czekają go 
prace prawie że nadludzkie.

Meksyk zostanie neutralnym.
Waszyngton (B. Reut.). Prezydent 

Garranza ogłosił w nowo zwołanym kon­
gresie, że Meksyk w tej wojnie świato­
wej zachowa ścisłą neutralność.

Stanowisko socjalistów włoskich.
Malmoe. (B. Reut.) Z nadeszłych tu­

taj wiaro^odnych informacji wynika, że 
rewolucja rosyjska wywarła kolosalne 
wrażenie na socjalistów włoskich.

Kongres socjalistów włoskich oraz 
przedstawicieli robotniczych, który od­
był się w Medjolanie w dniu 9 b. m. 
opowiedział się jednogłośnie za możli­
wie najrychlejszem zakończenism wojny.

Socjaliści włoscy otrzymali z Peters­
burga informacje, z których wynika, 
że pokój jest daleko bliższy, aniżeli to 
dotychczas przypuszczano.

Co jest w Berlinie?
Beri n. (B. Reut) Biuro Wolffa do­

nosi: W pewnej części zakładów meta­
lowych, drzewnych i transportowych w 
Wielkim Berlinie ustała praca. W in­
nych zakładach tego rodzaju, w szcze­
gólności w wielkich fabrykach amuni­
cji pracowano bez żadnej przeszkody. 
Ruch handlowy nie ucierpiał nic skut­
kiem tych lokalnych przerw w pracy. 
Tramwaje i kolej pod — i nadziemna 
funkcjonują najzupełniej normalnie. O- 
gólny wygląd ruchu ulicznego nie uległ 
wcale zmianie.

Dwaj ministrowie austrjaccy 
podali się d dymisji

Wiedeń. (BKjMinistarBasrenreither, oraz 
minister handlu Urban podali się do dy- 
msji, która została przyjętą.

Pokojowe prądy.
W Rosji dzisiejszej zmagają się diva 

prądy, których stosunek do celów woj - 
ny jest krańcowo odmienny. Tymcza­
sowy rząd rosyjski, w którym rej wo­
dzą kadeci i październikowcy, a więc 
imperjaliści rosyjscy, reprezentuje, cho­
ciaż coraz ciszej i mulej dobitniej, dą­
żności zaborcze, a co zatym idzie, wy­
powiada się za dalszym prowadzeniem 
wojny, natomiast komitet robotniczy, 
posiadający poparcie mas robotniczych 
i żołoierstwa wyrzeka się celów zabor­
czych i żąda jaknajprędszego zawarcia 

pokoju. Nie poruszam tu na tym miej­
scu innych djametralnie przeciwnych 
poglądów rządu tymczasowego i komi­
tetu robotniczego—tyczą się one zaga­
dnień wewnętrznych Rosji i do oświe­
tlenia zagadnienia, które poruszamy, 
wielce się nie przyczynią.

Niemmej jednak trzeba stwierdzić, 
wpływają one, ze względu aa dążonie 
do uregulowania stosunków wewnętrz­
nych, na wzrost prądu pokojowego, 
który dziś ogromnie silnie wzrasta. 
Ostatnie telegramy przyniosły wiado­
mość o uchwałach rosyjskiej burżuazji 
i przemysłowców. Potępiają one irn- 
perjalistyczne cele kadetów i paździer- 
nikowców, żądając jaknajszybszego za­
warcia pokoju. Silnie przytym podkre­
ślają, iż interesy handlu i przemy­
słu rosyjskiego wymagają zakończenia 
wojny.

Jeszcze dobitniejszym przykładem, 
potwierdzającym wzrost dążeń pokojo­
wych narodu rosyjskiego, który tara- 
zem stwierdza brak silnych podstaw 
dla władzy tymczasowego rządu, jest 
utworzenie przez komitet robotniczy 
specjalnej delegacji dla spraw polityki 
zewnętrznej Rosji. Delegacja ta za­
mierza, wbrew ministerjum spraw za­
granicznych, pochwycić sprawy zewnę­
trzne państwa w swojo ręce i jaknaj - 
prędzej doprowadzić do zawarcia po­
koju. W tym celu wysyła swoich 
przedstawicieli do Sztokholmu, gdzie 
się ma odbyć konferencja socjali­
styczna.

W świetle tych faktów socjalistycz­
na konferencja w Sztokholmie miałaby 
do odegrania poważną rolę, która mo­
głaby doprowadzić do oddzieluego po­
koju z Rosją. Jeśli się przytym zwa­
ży potężne wpływy komitetu robotni­
czego w Rosji, który na tej konferencji 
Rosję będzie reprezentował, trzeba z 
uwagą i należną bacznością śledzić ob­
rady tej konferencji.

Niezmiernie ciekawym przyczyuiem 
do tej akcji pokojowej demokracji ro­
syjskiej i austro węgierskiej jest arty. 
kuł w organie austrjackic ’ 'aeścjań.
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sko socjalnych. Podajemy go w stresz­
czeniu krakowskiego „Głosu Narodu".

Kiedy w Rosji, wywodzi autor, carat 
pod naciskiem wzrastającego ogólnego 
niezadowylenia zaczął się skłaniać ku 
pokojowi, znowu wystąpiła na wido­
wnię Anglja i wraz z rowolucją stanu 
średniego obaliła władzę cara, w na­
dziei, że w tej rewolucji znajdzie na­
rzędzie powolne jej dyktaturze. Stało 
się jeduak inaczej. Przewrót w Rosji 
nastąpił, ale wraz z nim doszły do wła­
dzy elementy, które nie sprzyjały ani 
Anglji, ani wojnie. Powstała silna 
partja pokojowa lewicy, która zaczyna 
zyskiwać coraz większy wpływ.

Rzeczą dyplomacji państw central­
nych — powiada wzmiankowany arty­
kuł—będzie, aby popierać stanowisko 
pokojowo usposobionych partji w Ro- 
■ji i usunąć z drogi wszelkie trudno­
ści któreby przeszkadzały w zawarciu 
odrębnego pokoju ku zadowoleniu obu 
stron. Nienawistna walka Anglji prze­
ciw Niemcom i pomoc Fracji udzielona 
tej polityce, ułatwiają znacznie pracę 
pokojową dyplomacji mocarstw central 
nych w stosunku do Rosji. W obecnej 
chwiii nie może już być celem mo­
carstw centralnych szukać odszkodowań 
terytorjalnych na wschodzie. Musimy 
zdobyć się na najdalej idące ustępstwa, 
aby i odnieść powagę partji pokojo­
wych w Rosji, i zabezpieczyć powodze­
nie idei odrębnego pokoju. Wierzy­
my, że rewolucyjne partje rosyjskie 
zgodzą się na pokój na następujących 
•warunkach: ściśle rosyjskie terytorja 
mają pozostać nienaruszane, Polska 
ma otrzymać niezależność państwową 
i zupełną wolność, Rosja ma opróż­
nić wschodnią Galicję i Bukowinę, 
mocarstwa centralne otrzymają wolną 
rękę na Bałkanach. W razie przyję­
cia takich warunków jest zupełnie na- 
turalnem, że wtedy państwa centralne 
będą musiały poszukać sobie odszko­
dowań na zachodzie.

Cała siła musi się wtedy zwrócić 
przeciw Angli, bo Francja i Włochy 
pójdą może za przykładem Rosji i za­
wrą także odrębny pokój. Pozostała­
by na widowni wojny jedynie jeszcze 
walka morska z Anglją, Ameryką i Ja- 
POnją,.

W interesie szybkiego pokoju— zazna­
cza artykuł—powinny państwa central­
ne wobec Rosji zrezygnować z wszel­
kich odszkodowań. Przeprowadzenie 
odrębnego pokoju z Rosją jest najtrud- 
niejszem, ale i najwdzięczniejszem za­
daniem dyplomacji mocarstw central­
nych".

Artykuł ten, nie tylko określa do­
bitnie położenie w Rosji, ale wskazuje 
także, jaką rolę ma w tej sytuacji do 
odegrania dyplomacja państw central­
nych. Wielce charakterystycznym mo­
mentem tego artykułu jest wskazanie 
warunków, na jakich oddzielny pokój 
z Rosją mógłby być zawarty. Jest w 
nich mowa także i o Polsce.

Nie od rzeczy więc będzie, gdy po 
zebraniu tych wszystkich faktów,stwier­
dzić będziemy musieli, że pokój idzie 
całą siłą pary i że być może, iż letnie 
promienie słońca rozświetlą już nie 
krwawe walki i pobojowiska, a inten­
sywnie pracujące koło odbudowy wsi i 
miast i zniszczonego dobytku narodu.

St. m.

radomska.

Na posiedzeniu wydziału mechanicz­
nego uchwalono w związku z referatem 
p. J. Chrzanowskiego szereg wniosków, 
mających na celu podniesienie mielar- 
stwa zbóż i młynarstwa. •

W związku z referatem o budowie 
maszyn postawiono wnioski mające na 
celu podniesienie produkcji maszyn bu­
dowlanych, obrabiarek i t. p.

Uchwalono szereg wniosków, wypły­
wających z referatu i dyskusji nad nim 
p. G. Rumińskiego o zadaniach prze 
rnysłu polskiego w dziedzinie zaopatry­
wania armji.

W dziale chemicznym obradowała 
sekcja piwowarsko chmielarska, wysu­
wając na pierwszy plan utworzenie 
kursów piwowarskich w związku ze 
stacją doświadczalną, powołania pisma 
zawodowego, obronę przemysłu piwo­
warskiego.

Z wmosków uchwalonych na posie­
dzeniu plenarnem należy zaznaczyć na­
stępujące:

Utworzenie tymczasowej komisji do 
pomiarów miast, która przetworzyć się 
ma w krajowy wydział mierniczy. Przed­
sięwzięcia szeregu zarządzeń, mających 
na celu walkę z klęską pożarów. Utwo­
rzenia instytucji celem badania i 
sprawdzania miar i przyrządów mier­
niczych. Szereg wniosków, dotyczących 
ekspertyz technicznych i zadań rzeczo­
znawców. Wnioski specjalne w sprawie 
spożytkowywania gazu.

W sobotę po południu odbył się dal­
szy ciąg zebrania plenarnego od godz. 
6-ej, a nadto zebrania poszczególnych 
sekcji.

Grupami zwiedzano gazownię na Woli, 
kanał pod ulicą Karową i wiadukt, 
wreszcie gmach gimnazjum Stów. Tech­
ników im. Staszyca.

W niedzielę odbyło się w godzinach 
przedpołudniowych ostatnie posiedzenie 
plenarne, na którem oprócz odczytania 
1 przyjęcia uchwał Zjazdu przedstawio­
ne zostały ogółowi wnioski Komitetu 
Organizacyjnego Zjazdu natury ogólnej.

Wnioski te dotykają kwestji nastę­
pujących.

W sprawie regestracji polskich sił 
technicznych i pośrednictwa w pracy 
Zjazd wzywa wszystkie stowarzyszenia 
techniczne i przemysłowe na ziemiach 
polskich, by zajęły zbieraniem się 
wśród obecnych i nadal przebywających 
członków odpowiedzi na pytania po­
mieszczone w kwestjonarjuszu Komite­
tu organizacyjnego Zjazdu i nadsyłały 
je tymczasowo do Stów. Techników w 
Warszawie.

Wszystkich techników polskich, aby 
wypełniali kwestjonarjusz dla re­
gestracji polskich sił technicznych i 
przesyłali tymczasowo do Stów. Tech­
ników w Warszawie.

Stów. Techników w Warszawie, aby 
zajęło się usystematyzowaniem nade­
słanych odpowiedzi, opublikowaniem od­
powiedniego spisu wszystkich techników.

Aby, z chwilą powstania instytucji, 
obejmujące) większą liczbę stowarzyszeń 
technicznych, Stów. Techników w War­
szawie przekazało tej instytucji zebrany 
materjał, celem dalszego prowadzenia 
regestracji sił technicznych i wydziału 
pośrednictwa pracy dla wszelkich zawo­
dów technicznych.
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W sprawie statystyki o stanie urzą­
dzeń naszych miast i miasteczek.

Zjazd zatwierdza proponowany projekt 
kwestjonarjusza, udzielając prawa Prezy- 
djum Zjazdu, ewent. z upoważnienia te­
goż Prezydjum, Komisji Wykonawczej 
Zjazdu lub Czasowej Delegacji Stowa­
rzyszeń Technicznych poczynienia w 
kwestjonarjuszu zmian, jakie uznane bę­
dą za konieczne; zaleca Czasowej Dele­
gacji zajęcie się zebraniem danych, 
ewent. przekazanie całej sprawy innej 
istytucji, któraby powstała i miała w 
swym programie prowadzenie statystyki 
o gospodarce miast i miasteczek; uzna­
jąc, że publikowanie danych, choćby nie­
kompletnych, będzie korzystne dla kraju, 
Zjazd powierza publikowanie Czasowej 
Delegacji; wzywa wszystkich techników 
i wszyztkie Tow. Techniczne do współ­
działania w tej sprawie.

W sprawie utworzenia czasowej dele­
gacji polskich stowarzyszeń technicznych 
przedstawiono następujące wnioski:

Zjazd uznaje potrzebę utworzenia cza­
sowej Delegacji stowarzyszeń technicz­
nych i przekazuje Prezydjum Zjazdu, a 
następnie komisji wykonawczej uchwał 
Zjazdu, a następnie komisji wykonaw­
czej uchwał Zjazdu zajęcie się tą spra­
wą, polecając, by ostateczny zakres dzia­
łalności i regulaminu Delegacji ustalono 
na pierwszem zebraniu Delegacji w lip- 
cu r. b.

Realizacją tych wniosków zająć się 
ma specjalna komisja, do której, oprócz 
pp. A, Ktihna, VVł. Chromińskiego, I. 
Radziszewskiego, St. Patschkego i A. 
Styfiego, weszli przedstewiciele kół za­
wodowych i wydziałów Stów. Techni­
ków w Warszawie oraz przedstawiciele 
wszystkich zamiejscowych towarzystw 
technicznych, reprezentowanych na Zje- 
ździe.

W zakończeniu Zjazdu zebrał głos 
inż. Drzewiecki, podnosząc znaczenie 
zjazdu, który zwołany był pod hasłem 
pracy twórczej i niewątpliwie wyda pod 
każdym względem wyniki dodatnie.

Po zamknięciu zjazdu uczestnicy zwie­
dzili grupami stację tramwajów miej­
skich i Zamek królewski, gdzie objaśnień 
udzielał p. Skórewicz. Nadto część u- 
czestkików, korzystając ze specjalnego 
pozwolenia, zwiedziła o godz. 8 rano 
elektrownię warszawską.

MMiNii
(Korespondencja „Gazety Radom.a).

Ostrowiec 15 kwietnia.
12 kwietnia rb. w Ostre wcu w loka­

lu Klubu Narodowego odbyło się zgro­
madzenie nauczycielstwa szkół począt­
kowych z obwodów Opatowskiego i 
Iłżeckiego, zainicjowane przez Ostrowie­
ckie Towarzystwo Nauczycielskie. Na 
zjazd ten, oprócz nauczycielstwa 70 osób 
i gości z Radomia w osobie p. J. Dęb­
skiego, członka Komisji Szkolnej ziemi 
Radomskie) i p. J. Paluszyńskiego, człon­
ka—organizatora Zrzeszenia Nauczyciel­
stwa Polskich szkół początkowych, zo­
stali zaproszeni przedstawiciele miejsco­
wej rady szkolnej, oraz koła Macierzy i 
kurator szkoły fabrycznej. Wszystkich 
zebranych powitał przewodniczący To­
warzystwa Nauczyc. p. Czerwiński, po­
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czym zgromadzenie jednogłośnie zapro­
sili na przewodniczącego p. J. Dębskie­
go, a ten ze swej strony powołał na 
asesorów pp. J. Paluszyńskiego z Rado­
mia i Ludwika Wrzosa z Ostrowca, 
oraz na wstępie odczytał telegram p. 
Kunickiej z Lublina, która, niemogąc 
przybyć na zjazd, przesłała gorące życze­
nia zgromadzonym.

Porządek dzienny zgromadzenia obej­
mował:

I. Trzy referat* dyskusyjne: „Szkoła 
i nauczyciel", recensja 4-tej części dzieł 
ka Regeuera: „Zasady dydaktyki ogól­
nej" z dołączeniem artykułu: „Organi­
zacja szkolnictwa polskiego w ustawach 
Komisji Edukacyjnej". 2) „Szkolnictwo 
ludowe obecnie w Królestwie Polskim" 
i 3) „Przedmioty polskie (jęz. polski, 
historja, gieografja) w szkole ludowej". 
Referaty te, wygłoszone przez kol. kol. 
Łazarczyka, Wrzosa i kol, Dziarmagow- 
ską, wywołały obszerną dyskusję i do­
rzuciły szereg wyjaśnień ze strony pp. 
Czerwińskiego, Paluszyńskiego i Dęb­
skiego.

II Po przerwie obiadowej na porzą­
dek dzienny wysunięto sprawę prze­
kształcenia Ostrowieckiego Towarzystwa 
Nauczycielskiego na oddział Zrzeszenia 
NPSP., oraz utworzenie nowych oddzia­
łów w dalszych punktach powiatów 
Opatowskiggo i Iłżeckiego Po przemó­
wieniach pp. Czerwińskiego, Paluszyń­
skiego i wyjaśnieniach kol. Łazarczyka, 
oraz dyskusji zdromadzenie zadecydo­
wało: Ostiowieckie Towarzystwo Nau­
czycielskie w dniu dzisiejszym prze­
kształcić na oddział Zrzeszenia Naucz. 
Polskich Szkół pocz., przyczym do za­
rząd?. oddziału wybrano jeszcze 2 oso­
by 7 pośród miejscowego nauczycielstwa 
ludowego. Nadto, biorąc pod uwagę 
obecne stosunki komunikacyjne, uchwa­
lono w większych środowiskach, jak np. 
w Łagowie, Rakowie, Ożarowie, Siennie 
i w Wierzbniku założyć w najbliższym 
czasie takież same oddział* Zrzwzenia 
(w Opatowie koło filjalne Ostrowca rów- 
nież ma się przekształcić w krotce w 
Oddział Zrz.). Pracy organizacyjnej w 
tej sprawie podjęło się szereg osób z 
pośród nauczycielstwa obu powiatów. .

Niezależnie od powyższych zgroma­
dzeni zadecydowali złożyć na kapitał 
zakładowy Zrzeszenia jednorazową wpła­
tę po 20 koron od osoby, poczym po 
gorącym 1 podniosłym przemówieniu 
przewodniczący posiedzenie zamknął.

Obecny zarząd miejscowego oddziału 
Zrzeszenia stanowią, Czerwiński, Łazar- 
czyk, Michałowska, Dziarmagowska, Ma- 
karewiczówna, Grafczyński, Munalski, 
Małecki 1 Wrzos.

Wieczorem uczestnicy zjazdu wzięli 
udział w referacie dyskusyjnym, urzą­
dzonym staranirm Klubu narodowego. 
Referat pod tytułem „Praca polityczna 
wśród ludu i stosunek do niej nauczy­
ciela ludowego" wygłosił p. J. Dębski.

A. L.

Polacy w - Rosji
w obronie obcych poddanych.

W początkach kwietnia wystosowa­
ły organizacje polskie w Rosji następ, 
treści list do ministra sprawiedliwości 
Kerenskiego:

GAZETA RADOMSKA.

„W obecnej uroczystej chwili, kiedy 
rosyjski rząd narodowy pierwszym 
swym zadaniem uczynił wyswobodzenie 
wszystkich ofiar starego systemu rzą­
dów, za obowiązek swój uważamy pod­
nieść głos w obronie kroci naszych bra­
ci Polakó,. rosyjskich, "austrjackich i 
niemieckich poddanych, męczących się 
pod dozorem policji na zesłaniu w 
mniej lub więcej oddalonych miejsco­
wościach Rosji Europejskiej i Sybiru.

Mając ua uwadze, że cierpienia, któ­
re w ciągu wojny stały się udziałem 
naszych rodaków, znajdują się w krzy­
czącej sprzeczności z ustalającemi się 
obecnie i będącemi podstawą przyszło­
ści stosunkami obydwu narodów, Rada 
Zjazdu Polskich Organizacji Pomocy 
Ofiarom wojny pozwala sobie wyrazić 
nadzieję, że pierwszy Rosyjski Rząd 
Narodowy uzna za możliwe:

1. Znieść w stosunku do Polaków 
wszelkie postanowienia, ograniczające 
prawa poddanych państw, wojujących 
z Rosją;

2. uwolnić zesłanych przez władze 
administracyjne i wojskowe poddanych 
rosyjskich, oraz poddanych austrjac­
kich i niemieckich narodowości pol­
skiej, przeciwko którym nie wytoczono 
dochodzenia sądowego, tudzież zezwo­
lić im na swobodne przemieszkiwanie 
w granicach państwa;

3. zapewnić zakładnikom Polakom, 
poddanym austrjackim i niemieckim, 
wolny wybór miejsca zamieszkiwania.

Doclitily wieM Wat tosyjskith.

Przeważnie wszyscy monarchowie są 
obowiązani członków swojego domu u- 
trzymywać. Ten sam obowiąztk cią­
żył na rosyjskim carze, który rnusiał 
ze swoich dochodów wypłacać krew­
nym na utrzymanie. Wiadomo, że 
ex-car należał do najbogatszych ludzi 
na świecie. Teraz tylko udaje spryt­
nie, że niema tyle, ile mu wmawiają, 
bo pragnąłby coś utargować od rządu 
prowizorycznego.

Dochody ex-cara oszacowano i usta­
lono na 45 miljonów rubli rocznie. Te 
olbrzymie dochody wystarczały na roz­
rzutne , utrzymanie rodziny, dworu i 
dwort ków 1 na pensje dla licznych^ 
krewnych. I rzeczywiście lwia część 
dochodów wielkich książąt rosyjskich 
pochodzi z tak zwanych „Apanaży", 
które swoje pochodzenie zawdzięczają 
carowi Pawłowi I. Otóż car Paweł I 
utworzył cały szereg kompleksów z 
dóbr, które leżały w naiżyźniejszych 
okolicach Rosji. Dochody z tych ol­
brzymich dóbr służyły do stałego u- 
trzymania rodzin wielko - książęcych. 
Wartość tych dóbr apanażowych stale 
się zwiększała, a doszła do niebywa­
łych rozmiarów przez przyłączenie win­
nic w południowej Rosji.

„Dobra apauażowe" są administro­
wane przez specjalue ministerstwo, któ­
re ma tytuł: „Ministerstwo carskiego 
domu i dóbr apanażowych*. I jeszcze 
jedno. Do tych olbrzymich, stałych 
dochodów, jakie rocznie przynoszą do­
bra apauażowe, doliczyć trzeba i te 
dochody, jakie wielcy książęta pobiera­
ją ze swych urzędów. A że wielki 
książę rnusiał mieć w Rosji urząd wpły­
wowy i naczelny, — rnusiał równolegle 
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do tego urzędu pobierać pełną namasz­
czenia i godności pensję. I jeszcze jo- 
dno. Żeby wszystkiego każdemu z tych 
wielkich książąt nie było zatnało—mie­
li i boczne dochody, kto wie, czy nie 
większe jeszcze, aniżeli dochody z dóbr 
apanażowych, z pensji urzędowych i 
zapomóg carskich. Co jakiś czas w 
Rosji na światło dzienne wydobywały 
się skandale, często wentylowane na­
wet przez opinię publiczuą i prasę, 
króre światu dowodnie mówiły, źo wiel­
cy książęta w Rosji nie gardzą docho­
dami, choćby płynęły z brudnych źró­
deł...

Obecnie „dobra apauażowe" stały się 
własnością Państwa, a panowie wielcy 
książęta będą się musieli nauczyć sza­
nować pracę. Bo w Rosji zaczyna się 
demokracja, a ta ma u swoich podstaw 
mądrość życiową i równość w obliczu 
pracy i prawa .. F. F.

Uznania Jiiepodltgłości Polski 
[nei fflodij.

Telegram premiera Sesellego do 
ks Lwowa.

Prezes ministrów włoskich Boseili 
wysłał—jak donoszą z Rzyjnu—-do ro­
syjskiego prezesa ministrów Lwowa z 
okazji manifestu wystosowanego do Po­
laków telegram treści następującej:

„Włochy, które uczestniczyły całą du­
szą we wszystkich bólach 1 dążeniach 
narodu polskiego i które pragnęły zmar­
twychwstania i niepodległości Polski, 
pomne na dawną i pełną chwały histo­
rię, łączące oba kraje, pomne na czyny 
Polaków, walczących wspólnie z nami 
o niepodległość włoską, przyklaskują 
gorąco postanowieniu prowizorycznego 
rządu rosyjskiego, który ogłaszając utwo­
rzenie niepodległego państwa polskiego, 
daje tym sposobem uroczysty dowód 
uczuć sprawiedliwości, jakiem! jest oży­
wiona wielka Rosja w zaczątkach nowej 
ery, przeznaczonej do zakreślenia tryumfu 
największych ideałów cywiliz cji i bra­
terstwa pomiędzy oswobodzonymi naro­
dami.

Z serdecznemi życzeniami powodze­
nia w rozpezętem dziele i dla ostatecz­
nego tryumfu sprawy koalicji, przysyłam 
Jego Ekscelencji i rządowi prowizorocz- 
netnu pozdrowienie moje własne i po­
zdrowienie rządu włoskiego".

Odjeżdżającemu!
W tych dniach opuszcza miasto na­

sze ks. dr. Franciszok Madeja, kapelan 
wojskowy armji austro-węgierskicj. Nie­
długim był pobyt szanownego księdza 
kapelana wśród nas, wystarczył jednak, 
by mu zjednać ogólny szacunek, a wy­
jątkowo głęboką wdzięczność zwolenni­
ka, polityki czynu polskiego, przyjaciół 
i wielbicieli Legjonów polskich. Bo 
wieleż to razy szanowny ks. kapelan 
prowadził kondukt pogrzebowy przed­
wcześnie zmarłego legjonisty? Nie za 
dalekie były dla niego uciążliwe drogi 
z oddalonych przedmieść, gdzie gasły 
młode życia. Dzięki jego szlachetnej
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bezinteresownej gotowości, mogła opie­
kuńcza Liga kobiet, chrześcijański po­
grzeb zgotować tym, którym los kazał 
nie na polu bitwy, lecz na łożu skonać. 
A niezapomnione kazanie, jakie wygłosił 
w kościele po-Beroardyńskim z okazji 
nabożeństwa żałobnego „za zmarłych 
towarzyszy broni" jakie urządzali chorzy 
ze szpitala Legjonów w Radomiu?

Słowa pełne uznania i czci dla idei 
legjonowej, podziwu dla poświęcenia 
tych, co odeszli i miłości dta niezłomnie 
przy Orle Białym stojących, które padły 
w ów dzień z ambony kościelnej, nie­
zapomniane pozostaną dla wielu z nas. 
Były osłodą ciężkich przeżyć, których 
niebrakło naszym bohaterom, rosą orze 
żwiającą zniechęconych, mocą niezbędną, 
by nie ustać na drodze walki o najświę­
tsze ideały narodu o wolność, przez nas 
samych zyskaną. Za to szlachetne współ­
działanie w chwili, gdy byliśmy niezro­
zumiani i odsunięci, niechaj będzie cześć 
zacnemu polskiemu kapłanowi!

En jot.

Z Warszawy
Wybuch w Elektrowni Tramwajowej, 

który spowodował dn. 14 b. m. przer­
wę w ruchu tramwajów na czas nieo­
graniczony w calem mieście, spowodo­
wał również znaczne straty w budyn­
kach, urządzeniach, instalacjach itp. Na- 
razie strat tych niemożna ściśle ocenić. 
Są one jednak w każdym razie bardzo 
duże. Do szczegółów, dodać można, że 
skutki wybuchu widoczne są w całej 
elektrowni. Szyby wszędzie powybija­
ne, drzwi i bramy powyrywane. Wią­
zania dachów i jedna ze ścian bocznych 
runęły. Na szczęście w samej kotłowni 
zniszczeniu uległ tylko jeden kocioł. 
Również oddział maszyn nie jest uszko­
dzony.

Przyczyny katastrofy narazie niepo­
dobna określić dokładnie, w każdym je­
dnak razie zaznaczono, że wszelkie przy­
puszczenia co do rozmyślnych uszkodzeń 
lub złej woli są wykluczone.

Ofiarami wybuchu stali się 3o-letni 
palacz Wincenty Gagrowski, jego pomoc­
nik Franc. Łędziakowski i Franc. Nelo. 
Gagrowski i Nelo nie odnieśli poważniej­
szego szwanku. Natomiast Łędziakow­
ski poniósł śmierć w gruzach.

Naprawa uszkodzeń będzie trwała czas 
dłuższy. Ściślej da się to określić do­
piero po ostatecznem usunięciu grózów 
1 rumowisk.

Z M l A S T A. 

tymczasowego regulaminu Rady m. Po­
siedzenie to zwołane zostanie prawdo­
podobnie na 30 kwietnia lub na 1 ma­
ja celem rozpatrzenia zasiłków dla 
Komit. obyw. łącznie z projektem ro­
bót publicznych.

Nad sprawą tą obecnie pracują po­
łączone komisje: do spraw ogólnych i 
finansowo-budżetowa. VV czwartek naj­
bliższy sprawa robót publicznych roz­
patrywana będzie w komisji technicz­
nej.

W bieżącym tygodniu Magistrat po­
święcił 4 posiedzenia na pracę nad 
budżetem na rok bieżący. Ponadto roz­
patrzył szereg spraw natury admini­
stracyjnej. Między innemi postanowił 
opracować wniosek na Radę miejską w 
sprawie wynagrodzenia właścicieli nie 
ruchomości za kwatery.

Wobec zaniedbania pod względem 
estetycznym i racjonalnego prowadzenia 
drzew i roślin w plantacjach miejskich, 
a zwłaszcza w parku Kościuszki, Magi­
strat, nie mogąc wobec nawału różno­
rodnych zajęć poświęcić się tej sprawie 
z należytą gorliwością, zwrócił się do 
radnego Wierzbickiego z prośbą o 
przyjęcie opieki nad plantacjami.

<■» — Sklep potrzeb szkolnych. Po uzy- 
skaniu zatwierdzenia ustawy Tow. udzia­
łowego które organizuje Sklep potrzeb 
szkolnych, jako źródło doshodu na utrzy­
manie bursy im. Kochanowskiego, oraz 
najtańszy handel materjałów piśmiennych 
i t. p. dla młodzieży kształcącej się, 
pszystąpiono w niedzielę ubiegłą do wy­
boru Zarządu, któryby umiejętnie lorgani- 
aował rzecz całą, i od nadchodzącego ro­
ku szkolnego sklep w ruch puścił. Wybo­
ry dały wynik bardzo szczęśliwy, skład 
osób wróży pomyślną przyszłość Towarzy­
stwu, wchodzą bowiem ludaie doświadcze­
ni na polu kooperatyw i handlu i gorąco 
oddani naszej podstawowej pracy narodo­
wej, wychowaniu młodzieży. Powołani zo ■ 
stali: panie: Wanda Targowska i Marja 
Lipska oraz panowie: Józef Pogorzelski, 
Moryciński i jako sekretarz: Jerzy Dziers- 
bicki. Z zaufaniem możemy patrzeć na roz­
wój naszego Tow. da on niewątpliwie naj­
lepsze rezultaty ideowe i materjalne. Przy 
sposobnośći przypominamy, że można się 
w Bursie im. Kochanowskiego Trawna 6 
zapisywać na 10-cio rublowe udziały.

— Park Kościuszki zamykany jest o- 
becnie o zmierzchu do czasu uskutecz­
nienia reperacji lamp elektrycznych w 
parku, co narazie nie daje się usku­
tecznić wobec braku materjałów repe- 
racyjnych.

— Stróże, według rozporządzenia je­
szcze dawniejszego Magistratu, winni 
siedzieć w bramach od godz. 8 do 10 
wieczorem. Ponieważ stróże nie wypeł­
niali należycie włożonego na nich 0- 
bowiązku, Magistrat polecił milicji, aby 

czuwała nad wypełnieniem przez stró­
żów rozporządzenia.

— Do Szanownych amatorów i p. 
reżysera teatru „Popularnego" uprzej­
ma prośba, by raczyli chociaż raz na 
miesiąc dawać bezpłatne przedstawienia 
dla miejscowych szkół ludowych, wy­
bierając na ten cel, podług swego u- 
znania, etyczne i rozbudzające miłość 
do ojczyzny sztuki.

Na takim przedstawieniu będzie i 
pewna liczba publiczności, która wyda­
tek najgłówniejszy pokryje.

Niech-że i te biedne dzieci zbierają 
jasne promyczki do swych młodocia­
nych serduszek, mając nadzieję ujrze­
nia znów następnego przedstawienia, 
które będzie nie tylko celem zajmują­
cych rozmów, lecz i zachętą do nauki, 
dzieci leniwe, uparte i nieposłuszne nie 
będą korzystały z przedstawienia, do­
póki się nie poprawią.

Obiecałam w szkole, że udam się do 
naszej gazety i że dzieci będą bywać 
w teatrze. Cóż to była za radość! 0- 
częta błyszczały, a usteczka wyrażały 
błagalną prośbę.

Opiekunką szkoły L. W. K.
— Skutki wichury. Na skutek silnego 

wiatru, który dął nieustannie przez u- 
biegły poniedziałek i wtorek, powstało 
szereg szkód. W Radomiu w sklepie p. 
Adlera wiatr zbił wszystkie szyby. Ko­
puła na cerkwi jeszcze bardziej wraz 
z krzyżem się pochyliła.

Ofiary. Irena S. na dzieci szkolne 10 kor., 
dla uczczenia pamięci rodziców i przyjaciółki.

T E LEG R..AM Y

Brązylja zorwała stosunki 
z Niemcami

Berlin. (BK) Brazyljański rząd zawia­
domi? przez swego posła niemieckiego 
sekretarza Urzędu spraw zagranicznych, 
ic rząd brazyljański zerwał stosunki z 
państwem niemieckiem. Za powód zerwa­
nia podał rząd brazyljański zatopienie 
przez Niemców, parowca ,,Paraua“,

Poselstwa i konsulat Brazyljański za­
żądały zwrotu paszportów.

Ofiary łodzi podwodnych.
Berlin. (BK) Wedle urzędowych donie­

sień zatopiono na Morzu śródziemnem 
w ostatnich dniach znowu 6 parowców, 
4 żaglowoe razem 40.000 tonn. i pomoo- 
niczy krążownik angielski typu ,,0tway’‘ 
12.000 tonn.

Zapisy na członków Radomskiego 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radom­
skiej, Lubelska 51.

Kalendarzyk. Dziś: Środa 18 kwiecień, 
Bogumiła W.

Wsoh sł. g. 4 m. 59 r. Zach. g. 7 m. 01.

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej w sprawie obchodu uroczysto­
ści 3 maja odbędzie się w sobotę dnia 
21 kwietnia o godz. 8 ej wiecz.

Porządek dzienny przewiduje pro­
gram, opracowany przez Magistrat i 
wybór Komitetu obchodowego.

— Z Magistratu. Do prezydjum mia­
sta wpłynęły żądania 10 radnych o 
zwołanie posiedzenia Rady miejskiej, 
trybem przewidzianym przez art. 2

SOLEC
Zakład wód minaranych siarczano słonych 

otwiera sezon leczniczy 1917 r., od 20 maja do 20 września. Środki lecznicze 
Zakładu; kąpiele mineralne i mułowe, hydropatja, elektroterapja, kąpiele słoneczne 
1 powietrzne. Ceny niskie. Utrzymanie tańsze niż w innych stronach kraju. Dojazd 
przez stację Kielce lub st. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd końmi i5 wiorst do Solca* 

Informacji udziela gratis. Zarząd Solca, poczta Stopnica, obwód Busk.
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